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W godzinach porannych 23 sierpnia 1939 roku w środę w Sandomierzu zostaje zarządzony stan ostrego pogotowia. Urlopy odwołano, wprowadzono stały dyżur oficerski przy telefonie. W koszarach 2 pułku piechoty legionów wydano ostrą amunicję, maski przeciwgazowe oraz poinformowano żołnierzy o znakach rozpoznawczych na samolotach własnych i niemieckich. Dowódca pułku tak wspomina słowa  jednego z oficerów na temat przyszłej wojny ,,...Panie pułkowniku, to jedyna szansa aby rozprawić się z Hitlerem. W razie wojny wystąpią

 przeciw Hitlerowi zagrożone przez niego  państwa zachodnie...” 
27 sierpnia o godzinie 18.00 rozpoczęła się mobilizacja alarmowa w jednostkach wojskowych które wchodziły w skład  2 dywizji piechoty legionów, która dowodził pułkownik dyplomowany Edward Dajan-Surówka.  Dywizje tworzyły następujące oddziały:

1. 2 pułk piechoty legionów Sandomierz.

2. 3 pułk piechoty legionów Radom.

3. 4  pułk piechoty legionów Kielce.

4. 2 pułk artylerii lekkiej Kielce.

Dywizje piechoty przydzielono jako rezerwę operacyjną ,,Armii Łódź”. Została utworzona 23 marca 1939 roku, armią dowodził generał dywizji Juliusz Rómmel. Armie tworzyły cztery dywizje piechoty, dwie brygady kawalerii i 2 pociągi pancerne. 30 sierpnia 1939 roku eszelony z oddziałami 2.DP kierują się  w rejon Zelów – Brodnia.

 1 września, piątek. Oddziały niemieckie przekroczyły granicę państwową  Polski, w kierunku Łodzi kierują się dywizje wroga z 8 i 10 Armii z Grupy armii południe. Polscy żołnierze stawiają zacięty opór Wehrmachtowi pod Mokrą, Częstochową i Woznikami. W lukę powstałą między polskimi armiami na północ od Częstochowy weszły jednostki 10 armii, które kierowały się w rejon  Piotrkowa. Pułkownik Ludwik Czyżewski tak wspomina 1 września: ,,...Około godziny 10.00  pojawiają się na szosie biegnącej przez Zelów wozy z uchodźcami cywilnymi z kierunku Wielunia i Działoszyna. Na horyzoncie pojawia się kilka naszych samolotów. Lecą nisko  w obawie , aby przypadkiem nie zostały ostrzelane przez własne oddziały...”

2 września 1939 roku pododdziały 2.DP zostają przydzielone do dyspozycji grupy operacyjnej ,,Piotrków” w Bełchatowie. 2  pułk  zajmuje pas obrony w rejonie miejscowości Księży Młyn –  Góry Borowskie – Jeżów. 3 i 4 pp wspierają pozycje obronne 28.DP w Piaskach na południe od Sieradza. Zadaniem 2 pp było ubezpieczenie lewego skrzydła 30.DP zajmującej pozycje obronne na rzece Widawce. Pułkownik Czyżewski wraz z swoim  pułkiem piechoty  miał za zadanie ryglować ogniem szosę Radomsko – Piotrków. Pierwszy batalion  zajął pozycje  w rejonie Księżego Młyna, 2 batalion osłona zabagnionej doliny w okolicy Jeżowa oraz 3 batalion Góry borowskie. Osłonę miejscowości Rozprza zapewniał I batalion 146 pułku piechoty z 44. dywizji piechoty. Wszystkie związki taktyczne podlegały generałowi brygady Wiktorowi Thomme. W celu wzmocnienia nowych pozycji obronnych pod Piotrkowem, Naczelny Wódz Rydz-Śmigły wprowadza do walki zgrupowanie północne gen. Dęba-Biernackiego z ,,Armii Prusy”.

Jednostki niemieckie działające w pasie obronnym „Armii Łódź”od 1 września toczyły regularne walki z Polakami. 4 dywizja pancerna przemieszczająca sie po osi Mokra – Radomsko – Góry Borowskie utraciła w bitwie pod Mokrą około 70 pojazdów pancernych. Jednostki pancerne przeciwnika pozostawiły jednostki piechoty do 80 km  w tyle. 3 września obydwie strony walczące poświęciły na przygotowania do bitwy. Niemcy przeprowadzali rozpoznanie lotnicze pozycji polskich. 4 września XVI Korpus  Pancerny generała kawalerii Ericha Hoepnera dysponował czterema dywizjami oraz 616 pojazdami pancernymi. 
Atakujący Niemcy posiadali przewagę ogniową nad jednostkami polskimi, każdy polski batalion był wspierany ogniem 8 dział. Niemiecki pułk posiadał na uzbrojeniu 60 dział. 3 września gen. Thomme telefonuje do płk. Czyżewskiego, cyt. ,,...musisz wytrwać do do zmroku 4 września na Górach Borowskich, jest to bardzo ważne z punktu widzenia planowanej przez gen. Dęba-Biernackiego akcji.” 

4 września o godzinie ósmej rano pozycje polskie zostały zaatakowane przez jednostki Wehrmachtu. Niemcy nacierali pojazdami pancernymi wspieranymi przez piechotę na pozycje 3 batalionu 2.pp w Górach Borowskich. Odparci atakujący ponawiają natarcie w innych miejscach, wszędzie ponoszą straty.  Generał Wiktor Thomme kieruje Wołyńską Brygadę Kawalerii  pułkownika dyplomowanego Juliana Filipowicza w celu wzmocnienia pozycji 2 pułku piechoty. Nowy rozkaz dla dowódcy 2.pp brzmiał następująco cyt. ,,...Polecam dalsze utrzymanie Gór Borowskich do godziny 11.00 dnia 5 września. Zaklinam pana na wszystkie świętości, aby wpłynął pan na utrzymanie Gór Borowskich do wyznaczonego terminu.” Straty w pułku rosły, żołnierze byli zmęczeni ostrzałem artyleryjskim oraz nękającym bombardowaniem. Niemcy nie mogąc zdobyć pozycji polskich starali się unicestwić polską artylerię, wywiązał się nierówny pojedynek artyleryjski  miedzy walczącymi. Wieczorem atakujący wypierają 2 batalion z Jeżowa, obrońcy cofają się na pozycje 3 batalionu. O godzinie 23.30 porucznik Szulc z 4 kompanii 2 batalionu 2 pułku piechoty wyruszył z misją zaskoczenia i zniszczenia wrogich czołgów. W trakcie wypadu zniszczono 10 pojazdów pancernych, bez strat własnych. Oddziały niemieckie wyparły również obrońców z I batalionu 146 pp z Rozprzy. Obrońcy wycofali sie w kierunku Piotrkowa. 
5 września, wtorek. 4. DPanc rozpoczęła likwidację pozycji polskich w Górach Borowskich, 1.DPanc nacierała w kierunku Piotrkowa obchodząc pozycje obrońców. Niemiecki ogień artyleryjski przechodzi w ogień w huraganowy. Odcinki okopów zostały zasypane, jęczą ranni żołnierze polscy. Łączność między kompaniami została zerwana. Lotnictwo wroga raz za razem atakuje, ludzie kryją się w różnych dziurach i lejach. Oficerowie wydają rozkazy aby wytrwać na pozycjach. Ogień artyleryjski przenosi się na tyły wojsk polskich. Do natarcia ruszyły pododdziały 4. DPanc, pozostali przy życiu obrońcy odpowiadają ogniem, natarcie zostaje odparte. W celu wzmocnienia obrońców 2 pp, gen. Thomme wysyła kontrnatarcie 301 batalionu czołgów. Polskie natarcie zostaje zatrzymane między lasem Wygoda  a Wolą Krzysztoporską przez czołgi niemieckie z 1 dywizji pancernej. Nieprzyjaciel do godziny 12.00 rozpoczął obchodzenie pozycji 2 pp na północny przez las Graby, łączność z dowództwem została zerwana.

[image: image2.jpg]


Nieprzyjaciel ponawia uderzenie na wzgórze nr 278,5 które tworzy główną pozycje obronną wojsk polskich. Sytuacja była ciężka do kontrnatarcia poderwał swoich ludzi dowódca 2 batalionu kapitan Kazimierz Jaworski. Na czele atakuje 5 kompania piechoty z porucznikiem Bolesławem Matusiakiem, za nimi ruszyły 7 i 8 kompania.  Kontruderzenie zostało wyprowadzone na skrzydło nacierających Niemców, dochodzi do walki wręcz . Natarcie zostaje powstrzymane, straty polskie wyniosły 200zabitych. O godzinie 16.00 jednostki XVI KPanc atakują Piotrków.

5 września1939 o godzinie 20.00 z Piotrkowa przyszedł rozkaz drogą radiową o wycofaniu się z pozycji nr 278,5 w kierunku Dłutowa. Bataliony w porządku wycofały się na nowe pozycje. Bilans dwudniowych walk to16 oficerów, 67 podoficerów, 580 legionistów rannych i zabitych. 2 pułk piechoty legionów według stanu osobowego na 31 sierpnia 1939 roku liczył 94 oficerów, 345 podoficerów oraz 2991 legionistów.

Działania opóźniające na kierunku warszawskim miały na celu  z formowanie armii odwodowej ,, Prusy”, której zadaniem było przeprowadzenie kontrofensywy i zatkanie łamiącego się frontu. 8 września jednostki Wehrmachtu dotarły do przedmieść Warszawy. W dniach 4 i 5 września polskie lotnictwo bombowe atakowało niemieckie kolumny pancerne w rejonie Radomska i Piotrkowa.
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